
  

     - KOMISJA BISTORYCZNA 
Chorggwi Wie opoiskiej 24P 

  

dział   
   

  

    

   

    

   
   

     

2edr dnia 1545 ra 
SEO WB: BO A KŻ GCPIZZĘ 

Miesięcznik X BI. PD. 
+ > 

„ŚSPANTABA. ROGZ; szość, 
   

sztandar ; jest. KĘ tońcia ażdęj tofaniakoji, qak Ra za sze 
tak jJeaż, = s. oMenłetgo wojna nie oszczędza: 

i, vo bveż z JArĘ" jej pad ka 4 sztandar! "naszych 
Da TW oiinelcin po odzyskaniu wolności, p: 

ż którę jażda drużj ma Btarita sobie % ko cel, by 
Bztandare sA RE 

"Tdo w SI 18,Liytopaca R 'po pókudaiu byliśmy Śr 
 niosłej uroczystości, która miała miejsce w Xuii Uwiwersyt: 
"21-85 drużyna otrzymał ła swój Sztandaa jako symbol, podkt 

wili bądą się gromadziły zastępy gen zęć + 
sztandarowy Kożn Ministrantów prze jąt w awe ręóg bay e 
od damna marzyże 
Bam przebieg uroczysto 

  
   

żenień - 

3 7 gl wskazyroż na. jej dokładne z staran 
*- = "gotowahie czym Św zy wysoki poziśm część artystyczni : 
ba O DOB aka Br SKówieniach, śród których abrał także 
-". . entuzjastycznie witany J.b.koońrcybiskup Dymok, przystąpiono 

dgcyjnego wbijenia gwońd zi pamiątkowych w drzawca sztandarów 
 wingiy Big szeregi. rodziców i entnujastów ruchu harcerskiec ta 
że sympatyków Kea Ministrańtów, ktory w tej części uroczystości 
szyumy wzięli udziało Po: „Wp. canii si do „kałęgi. pamiątkowej i przek 

<.-Bania szutabdarów, część ścióle związana z samyn fakten ich pa 
, nia Zzoztaża zarośczona ehóralne dellanacją miniatrankowe 

R spe crapoa, rcupoczął wykbnaniem dwóch utworów. organ 
Proż.klichowski. Baa punktem progami byż wyatg: Q 
ża. wi.tanego i żegnanegoe bura; oklasków, Dh Stullgrosz %ykonAa 
_WPisśń wojennąy* Moniugżki oraz . /wSrowroneozek Śpiewa" Niewiz 
>+ z, dużo mówić nis trzeba, poniewąż zbyt dobrze jest 
R ły, hiryczny tenor TZESZOM FPoznani.ików, Miłą niespodzianke 

ył dla Błuchaczy występ chóljiHaroexskicgo nazwany "Miniaturką! 

    

    

    

    
    

        
g-edu na to, że soprany i A% i repfezeniowane byiy przez 

cą. oażonków = aażi Oaśpi.esj SE praezeń(byży)trz y pz 
tkich preoycją wykonania, a czyste 

sia SORY ich moż wyrobien 
go weśpiewani: Po je duży WĘ Je ża  ahóx 6 
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już w zakresie, rei religijnych i podkrodlity podwć ne zwonęacie 
roczys$toś s W tym samym duchu DYS +akże dwie pieśn: wysonane przęz 

chór wy A oakbo ks.Gieburowekieg s Wspólny ; spiew "ly" eueeny Boga" 
zakończył tą pi.ękną i podnioszą utoczystość 
ula 2a 'ą wypełńhiona do ostatniego umie jacae 12 Gede rszystkim die zny 
udział wzięła młodzież harcer ska; jak i Zrzeszoma w I-ol6 Ministrantów, 
a oprócz tego rodzice oraz grono entuzjastów i sympatyków W Żywym 
aplauzie można było wyczuć całkowite zrozurienie dla ruchu mxtodzież0= 
wego, które, my harcerz że, potrafimy odpowiednio ocenić. Oddźwięk z ja» 
kim Spotkaża się dziażalność harcerska W śSpodeczeństwie naszego miaąs$a 
pozwala nam prz zypuszczać; Że DE czystość Lego rocmaju nia jest ostat= 
nią i że jeszcze niejecnokrotnie bydriewy mosii > zad okunen= 
tować naszą gotowość służby "Boru I ojezyfnić". 

RE > reeh 
|= wa 

NR: UDT MIDEDAŃI, + 

" kutorem tej nowelxi; BAaGI31i 183 W CZEL”ót L£090 XOKU jest ŚsD »,dh,H,0,5te= 3 

fan Topór-Pośpieszyfski, za PCE żażtępu sów Żyw 51,PoD.l» w czasie JE 
od 1.49.1938 do 2e7.1945 re te jo do dnia jeco areartowenia przez zbrod= 
niarzy hitlerowskiole 
Ś.p.dh.St.Dośpieszyński należy do grona tych, którzy R zawsze spuśczii. E 
szeregi naszej drużyny. Byk Ląrccrzeń Z krwi i kości. Harcerzem, o bafe | 
dze silnej woli i o wyrebicuym poczuciu obowią Zieny dla którego nie >] 
istniały rzeczy niemożliwe do wykonania. Mimo SE niebezpióczeja 

  

  stwa nie rezygnuje z tajnej pracy harcerskiej, Powiedziałbym nawety = 
mie potrafił rozstać aię ż tym życiem - > 
FH ezasie okupacji pracoważ hardzóo ciężko) jako robownik placowy; jecz. 
pomimo to eodziennie urządzał z ezkońkaui swęgo zastępu ówiczenia lub | 
maroze poza miactoa " SP] 
Początkowe nierowodzenia - syrzymierzonych , nie załąmaty go ani na ną chwilę» -. 
ź t nadzieją 1 wierzył ; głęboko, żę kiedyś się zmionie SAiŁ0 się, 2 3 

e nie dla wazystcich zr: |4 
Podtrzynywał duęha w zastępie: wśród grona kologów przy pracy: 2 fortu pH 
YVIl=go przysykał Gol Iisty, w których dawał wskazówki, dotyczzce 7 
poor zastępu. I tam był mydlą przy zast pie. Lecz Ł żę si skońęzyłtGe >,3 
:- koncentracyjnego przyszła tylo sę a wiadomość, która e PB 3 

> sścięłzik z s, Wdadouwość 0 mierci dh»Topora, Nie nogliśmy tego HH 
pojąć śnajzo jego budowę, jego stan zdrowia, aby w tak krótkim Sza3k8 

» Przypominaa sobie słowa jednego z jegó oprawców: "len młodzie= 
Sk jest dła nas za mądry", Kiedy to plazgę mam przed oczyma tę po= 
stać, widzę jego uśmiech. Tgraz nawet w to wszydtko trudno mi uwierzy: 
Drahu. Fopeżbał Ddsowdłać z 21 na zawsze, lecz pozostawiłeś nam w spuś- > 
giźnmie zadania, Wiedz, że Orty nie zawiodły. Wykonaty wszystko taką A 
z rozkazałęśs 

pe AR Topór żył i sko ończył dlą 1dei, 
namabna 
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e:esoc W pernej chyżli czerwone. , kota pizóć” ógżyma — wriekieać 
coraz to szybciej i szyboeiej, aż wreszcie las, niebo, ziemia zaczęły 
wirować w jednym szalonym obłąkańoeżjm tempie, po czym wszystko naraz 
Sz ciemność, a równocześnie Bdawało się, że Świat caży leci w ja 

ąś przepaść bez granic, Że wszystko Się ważi i giniee 
Ostatnim wysiłkiem cpari RE plecani e m otarcgo dzbue Gźówa opadła 
bezwiednie na pierci i całe "ciało zaczęło powoli Oguyrać się na ziemię. 
Wiedziat, że razem kres nadchodzi już ostatecznie = — = | 
qrz dni błąka Ru PARĘ. gorączce © gtodzie i pragnieniu, Rana doku= -—B 
czażła coraz „rage rzeciekaia przez prywitysny bandaż 4 czerwoów <> 
Bray, dal ta” g srywał 
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* Zasypami. gradem kul, spychani ogniem karabinów masz nowych; cofali się > | 

E s - krokiem, broniąc uparcie każdej piędzi. ab, Wiedzieli, że ś 

© dla nich uieda PATAONU sue Sz 

* 6 Niepokaiana biel śniegu za: się purpurę krwi, coraz czesze EJ 

- (/ skogtniaże rąęoe wypuszozaty z dioni karabin; e: opadała JE 

na śnieg a cózy zaońodziły bielmom ómiorci, Kiody nareszcie zabrakło „e 

"nabojów, rdazta rzuoiła Bi dO gzaleńogogo ataku na bagnety: 0 

+». Pamiętsy,jak wyskoczył z dożu i potknąwizy cą trupa zadaceo IE 

> | M przeżpoli kolegi, rzuoli się w kieruntu zaga jm ką, z które o pa aty | 

= ru fee ogtre sBilwy, albo rożlegpat Big grzoohot pojedyńozyć . SGrZa= IE 

| łów karabinowych. m boku, od etrony wsi, króvko, zajadle szozakał nie- 

(7 |. miecki oSKaoite Pociski padały ze ówistom, podnosząc z pod nóg biegną 

cych żołnierzy tumany grebunzyctugo DYłie > | a 

(+:. Pamięta, jak nagle podniosła się na wprost niego jakaś postać, Z 

twarzy, ńkrytej pod cieniem dużego, giZ bliastego hełmu, zaa 

dwoje jarzących się oczu. Pamięta Jeszoże ohwile, w której żelauo bagne- 

łu ze zgrzyteń zagłębiko się W żywej, dargającej masie, Nagle = teh. 

okrutny, jek dotkniącie rozpalonym Ż6LA56M ból w boku i w piersie 

A poteń - sotem wszystko nagle uoiento i zniknęłos | RER 

Obudził Gig PA 4 który kąsał nielitościwiee | | 

«0. Pamięta, Że dźwignąć a jaz ws Śnie i niezrapiowajć wzrokiem = 

*". , nął odene już teraz, Odwieńwione grebszychymy UpPLOrTRym światłem kaliężyca 

= Ro pokota ZE trupy olegtych KaLEgÓWe >> 3 

Gstał sam. Saw jeden, Omtatni Zóżnierzo Raiztką aił zarzucił na plecy 

| karabin i ruszył naprzód, przed siebie, Szedł, a racze naa: się, tak 

>” s bę śrsoci dzień, 0gusem gorączka podnosiła się, a wtedy zdawało mu się | 

|". że aały ptomie oć tegó wewnętrznego ognia; to Znów, PE na ZE 

|. ghwilę wrecała przytomność, mżms Zduno dawało mię w dwójnasób we znak = | 

R > nislitodoświe wychadzonymy ledwie okrytym strzępańi | 

mondo, płóożeme ©0000 0-5 7 | = BR. 8. | 

Jaxzieś poz zczowe wizje przesuwały cą Bore mózg, Wspomnienia z dzie- 
| glistwn, 6 sy ninionyca wady be anów Btaważy mu e r sęŻ By z 
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|, gie poległych kożegów, przyjaciók B lać szkolnych, ludzi, gdzie | 

> 096 W życiu spotkanych, - R RR > >> = R R ię 

-,. Osgasen Zjawiaża się W reżpajonej wyobraźni niska, azozupła postads | jk 

- 4% powaźnej opromienionej anielskim uświechem waty, patrzył NR. jE 
togi spó" | 

pomo patoenca opzy, Wtedy na chwilę ogarniał $o jakiś 

- kój. zdawało JR w OSZĆ delikatna dłoń gładzi serdecznie jego , | 

p | obraz ten znikał szybko; a miejsce jego zajmował IE 

jakiś potworny wir lugzi, wypadków Łz0aB6GŃa | — =. BE — 

dadltazkim wysiłkiem woli róbował wprowadzić jakiś porządek w ten aha 

og myśli, aie wszystkie usiłowania spełzły na niczym. Mózg Męczyż się 

" atraszliwie i napróżno usiłował wyjść z tego kotowrotu. Wreszoie sity 

ooo się zupełnie. Wyciańczone ciałko słaniażo się,,a nogi odma= 

aty pastuseeństyae . a 

> „Trzecięgo dnia zabrnął w tej ewojej męczeńskiej wędrówae na niewielką 

> PŚ w PUSZCZY: - 3 See, Zi SE 
W... Oparty plecami o pień starego dębu stał chwilo, poczem powoli bezwładn" | 

-' *osmiąż się do jego atópa Rb mi, zęgsace je gdzieś się rozwiały, A. 

została ty) 2 pustka, Uczucie szaloliego zmęczenia i przeogromne p 

©, nie odpoczy.ku. Spooząć | Za wszelką ccnę móc Spoch | Rozprężyd ohoć 

a 738 sand? napiygte do ostateczności zez i oo | Nie myśleć o nim | 

4, ozym i nikim | Pogrążyć się w spokój i bezwład, » Gorączka opadłae POW. 

"M, 13 podniósł głowę 4 po EWC spojrzał zupełnie przytomnie dokęł: . 

<a. Bzylko zditowy Wwieczóre Już pomiędzy, AE zópaci się oorąż | 

-gęściesj szare cienie przechodząc powoii w barwę granatową Tylko śnie ń. 

| .me wierzchołki niebotycznych 4080m paliły się Rea pro” 

mieni zachodzącego ełońca. Konary posęża oh dębów i buków pięcaky Bię 

w górze Sea wspaniałych gotyokioh - wiątyń. Frzykuonięte, | c 

. pokryte dnieżnymi ozapami świerki, odbijały się ciemną głębią zieleni | 

- rtf ję Gę wylskrzonęgo aa AE A7 tatą ij! niezmą" | 

B= = JY * OT = Ę ź A £ - m 1. ad Ę nAB' ee e" : SSE , 

- [| Nharcers CA: R" a NE RE > 1 
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„HEJ, nabósóją 60żY BSA: || | 4 
A     Wespazjan Kochowski, poeta polski z ZVITwo pisze w jednej ze swoich 

€raszek; "XV kościele bądź nabożny, a pokorny w gzkole; 

2 W polu bztwy, w grze resót, Żartowny przy atolc"s A 

Chciałem dziś pisać 6 humorze harcerskim i dlatego zastanawiam się nad 

ostatnimi radami poety: "w grze wesóż, żartormy przy stole". Oryginalny 

1 niespotykany w innych kodeksach jest Ósmy punkt Prawa Harcerskiego. dr. 

Jest on poprostu wskazówką, do której wimii stosować się młodzi mam 

stopcy lołodyjowskiego i Kmiciea, lecz nie może istnieć Żadna sankcja 

karna za niebrzestrzeganie prawaą Iarcerz jest zawsze pogodny". Trudno 

przecież twierdzić, że skant, nięstosujący się do nakazu obnoszenia po 

"świecie uśmiechniętej miny, popeźnia wyra”ne przestępstwo. ę , 2 
3 

Są chwile w Życiu każdego, gdy trudno, jesu zachować wewnętrzną pogodę - 

ducha, a 00 dopiero radować bliźnich rozszerzaniem ust od ucha do ucha, 

go jak wiadomo, jest ognaką szezególnie dobrego humorue Jednakże poza 

chwilami poclimnurnymi, napewno więcej jest w życiu dni dobrych, pogodnycit 
a 

| dni, w których stosowanie się do ósmego punietu Prawa nie powinno spra- 

wiać specjalnych trudności. A jednak obserwując harcerzy można stwier- 

dzić, że niektórzy, na szczęście nieliczni, patrzą na świat 4 bliźnich 

. s nieufnością i zawsze chadzają na tropach jakiegoś Smotkao Gdybym wie- 

rzył w wędrówkę dusz, przypuszczałbym, że taki druh byż£ w swoim pierw- 

szym wcieleniu (jeszcze w czasach baśni) karzełkiem Gburkiem, potem 

zawodową płraczką w oragaku pogrzebowym faraonów, a w jednym Z ostatnich > 

weieleń „Albinem smętnym jak rosa poranna" 

A przecież wypełnianie ósmego punktu Prawa to jeden z najmilszych obo- 

RP Przecież do tego, aby iść przez życie z uśmiechem nie trzeba 

DY komediopicarzeń jak Fredro, a do rozweselenia współbraci mie potrze-- 

ba zdolności Asesora, który (według Mickiewicza), tak dowcipne wierszyk. 

"umiał komponować, iżby je w kalendarzu można wy rukować. Aby być praw= 

dziwie po haroersku pogodnym, póżepcjić tylko jak mały Kim był „Przyja 

cielem całego świata". Nie humor kalendarzowy lecz wewnętrzna życzliwoć: . 

zarówno ala harcerzy, jak i dla innych, niebiorących udziatu w naszej 

grze, to najwaźniejszy warunek; którego wypełnienie snvrowadzi na obli- 

"za pogodę; a % ZABYĘDU waż ażeity je zrobi gromadę skrzatów = Wesołków 

„Kto nauczył się ómiać, temk milej do pracy się brać". Prawie wszyscy 

znamy tę piosenkę z „Królewnej Śnieżki" a tak rzadko pamiętany o niej 

"4 tak rzadko używamy buaoli humoru w naczej wędrówce przez życie. Nic 

dziwneko, że potem w opinii obcych jesteśmy uważani za naród „cier- 

1 rozmyślających stale o swoich prawdziwych i urojońnych eier- 

Ża 

| jakieś „wielkie n 
starczy zmyć sobie głowę rozozynem ironi 

  

RP c” też sytuacji, owa s 

> 3% pamięta 

feile £ 

pieniache Żapominamy o tym, Że przykrości codziennego życia nie posia 

ają (muózę użyć teruinologii matematyków) wartości bezwzględnej. Wiel-- 

kość ich zaieży kj od naszego sądu i nieraz wystarczy spojrzeć na 

ieszczęście" ORNE PE EE: widzenia; wje 

i i uczucie bólu ziiką jak fata 

morgana» 0o do ironii %0 należy jednak zaznaczyć, że jest to środek 

trujący, jeżeli atosujemy go za często i w zbyt dużych dawkacho 

Jeżeli zaczęliśmy mówić o lekarstwach na chorobę zwaną smutkiem, to 

warto wsponńieć jeszcze o dwóch: o humorze kaleńdarzowym i soli ażłyc= 

"kiejs Pierwszy z tych środków nie R: specjalnie godnym 

6 podkreślenia zabawnych stron roz- 
polecenia, za to drugi - ożi pór: 

ół ałłycka jest przyprawą, która zawsze 

aje lepszy smak potrawom przyrządzanym przeź los» Przy stosowaniu 

ż0 rzymskiej zasadzie: „ioci sine © 

e sunto" - żarty nie powinny być złośliwe. Nieprzestrzeganie owiei 

tej zasady czyniłoby lekarstwa szkraiiwszymi. od chorobyo 

. myle o aptecraejpodrgoznej przeciw smutkom. A teraz odważmy się zawo- 

i | 

łać: Precz, precz od nas gmutek wszelki! Skaut Naczelny nazywa życie 

harcerskie grą, bądźmy wię w tej grze weseli i „żartwoni przy stole" — © 

o ćwiczeniach. Wyruszając na wędrówkę, nie zapomnijmy włożyć do torni © 

stra kaduceusza humoru i śpiewajmy za jednym z młodszych poetów: 

„Patrzmy jasno i pogodnie w dolę swą; : 

a 46 że troska o nasz 108? > - 
h sia EZ wszystkich zgodnie, Śmiech jóst naszą gTĄ; 

"ioc Bie Kiiejmy, Śmiejmy w głos!" 

EZ A a
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Tyoieczka II plutonu do Golęcina dnia 311»1945 ze” PARE >> OM 
t 

bare 3 Wii aN wet Ę ER RZE soi wa w M W 

/  zdziwaczały pomysł wycieczki, który vowatat wy chorobliwej wyobraźni 
drugiego plutonowego, stał się fakteun, icbo wyćyżo posardliwie mgłą 
nabrzękie policzki, zerkając nientnic na galę kolana trzęsących 8 8 

-"aapirantów na „umrzyków".»,Deszcz jesienny, deczcu" chlipiąc trzy po +. 

rzy dodawał pozodzie romantycznej nacabry. lsektbyżś aura, flora i faum 
Ba przygotowacdy nieckybną zgubę srowadee sunycej tajemniczo wzdłuż 
alei parku sożackiego. „Nie straszno im cą wichru wyeia", a stany kli- 
matycozne również posiadają małą wartość wobec ukrytego gdzieś nieznam 
'qego przeciwnika, który ma na trasie zagrażać eatodci, Nieznanego ? 
„Bal Chyttre SPO) „PISKA SY ok Sokołów" zapaniętały wiykające postacie 
s0żtereoh rogtych druhów, którzy zdali z podwórza szkolnego po roamowie 
sz dhoplutonowym. Płowy „sSokół" otrzymawszy dowództwo nad całością stor- 

" mował gzyk patrolowy i wóród zdwojońej ostrożności poczęto posuwać si 
- naprzód. Pierwsza czujka złożona z dwóch mtodocianych „Rysiów! zepżsdł= 

| ła stę w'ezeluńć lasu, lecz uderzenie szyszką w mirkowy nos powstrzyma 
, to zapał, Poszkodowany spojrzał nieufnie na towarzysza, jednakóe dom 

"rodusznie uśmiechnięta gęba Wiesia zwiastowała błogą, a pełne umiarkom 
"wanego Bpokoju kontemplację. Ha, to wróg nawiązał kontakt Alaaaarm!i| 

= Raż, świst, ukiwienscie tyki, „płowy Sokóż" robi z e poli ię Bla Ki 
>  '"więśniacze cienie wloką aię ponuro na tyłach oddziału. Dwukrotne próby porwania straży tylnej zawiodły, „Dziki sokół" i pewien dzielny „Ryś” | 

uzbrojeni w peryskop pilnie strzegli swej niezawisłości, Skońozońno pod" 

kumetrowego szozupaka jak zawodnik na stareie, ale po chwili 

'-hody i przystąpiono na malowaiczej polańoe do obliczania stratę Jeden 
" 2 ozterech napastników nie wrócił» — Nikt nie posiadał o a, a 
s RE widziato go kłusującezo z rozwianym włosem, widocznie zgu- 

bił trop tych, których mia: zaatakować» Pea do musztry. Druho- 
> wigoru i młodzieńozej fantazji nie mieli woale oohoty do tych 

przedziwiych praktyk, więc dh.plutonowy począł ioh delikatnie namawiać, 
zapoznając ioh bliżej z zieloną murawą i SPOPRĄ CZE sazpilkowych;, 
rosnących opodalo Paz młódź ochłonąła nieco z liberalnych dą= 
żeń, zaproponowano „dwa ognie". Z trzaskiem wtoczył się na boisko 
„Wielki Ryś" i niw azozędząc czwartego palca grał jak »..Tyśs je 5 4 

dziaż= nie obawiał się, że dhoplutonowy przegoni mnie do „smreków", powie 
bym Wam, że pz mu przy tej grze średni paleo lewej ręki, ale 

-dobrze mu tak; niech pię nie pcha do tego, czego nie umie, Po grze w © 
piiks zasługuje na wzmiankę gra w „porywanie gee (cz i zażarty Pera: 
mek „Sokoża-Wrzeszoza!" z „Wielkim rysiem". Po wyładowaniu awej oensrgii- 
na ozapge;, poczuła radosna ozeredą głód, Dobyto z przepastnych ozeluści 
ehlebaków wiwaendę 41 rozpoczęło się przeżuwanie pisecrYsna PORE weg 6 

 ohmieniem druhów, którym gaz ajć | się zapasy. Nie wiadomo jak długo 
 +4*rwałby ten zzce%: gdyby alarm nie zerwał ucztującej tłuszozy na równe 
nogi. I tu błysnął talent pewmiego, śmiełego „śbika”, którego śmigłe 
nogi jaro pierwszego przyniosły na miejsce zbiórki. Tenże talent przy= 
niósi "Zbikom! a: sztafecie miodzyzastępowejo ZOT 
anizowano jeszcze trójkowe biesi na 100 mo, gdzie prócz wspomniańego. 

druha, laury otrzymali „Sokół dziki” i „Sokół Krzywodzioby”» I tak 
wóród zabawy zaczęło się ściemniać, więc„do odwrotu gios trąbki wzywa". 
Po uUsunigciu papierów, jak to kiedyś jakaś druhna z „.jedynki" uczyła; 
pluton ruszył w drogę powrotną i rozszedł się na przystanku tramwajo- 
Na w parku sołackim. Wycieczka II.plutonu skończyła się, a wraz z nią 
skończył się sezon wycieczkowy. Wróciliśmy do szarzyzny życia, lecz 
nie jeden z nas oglądając z przypłaszczonym do szyby nosem „zachlapany 
świat" pogoni myślą do wiosny, w której znów harcerz pocznie nowe; 
prawdziwe Życie — 0 

„Szary Sokół". 
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KSC SCZIŻANAC OE ZRZEC A: A Se = zę = RLRŻE ; jA RAE : - SR > sa RECO Ą 4 SZÓZNE CZ u ; SR | 

o R oomolani aaa. | a |) 40, Tspomnienia szsrekosnuadarka, 0 0 | 
|  "quamęuam ridenteg dicere verum quid votat" 7 

      Tak się-śaimie 2 ożyło, że ja zdecydowany antyteninistar"podfugtej wa.l.ce 2 własnym sumieniem znalazłe się plodak Wnóo A Roa. Gdyby j Ka cy BZieA przed vym falrbem połiedział, że będę odwiedzał amazonki,  - 

  

> markt bym tylko _nAPE e sanatas! A priowożdziwsty osSzczercę pogardlim 

"- Wim śłojrzeniem do prygierza bezwstydu pogrążyłbym Się-w przetwanej © kontemplacji na temath „to be, or dba o do be!, de jodnak moja olóśa-- 
z) abym przestąpiż prog tej dziwme, instytucji, ostrzegam wszystkich 5 mających 89 Wego cchotć, żcby watrzynali się Od ingerencji w wewiętrz 2. 3e sprefy druten, alhotiem Łatwo karbidóvką po głowie dostać mog, tu- 1.7 dzież za ondulacje zawleczeni zostaną do komendy. Bo druhny, to Lud 

|. rzeraśliwie wojowmiczy i jak anazonki wiecznie : kimś i o Qoś tocząc ,/. boje, A że i podejrzliwe mą przy tym „qośniecoś", więc nie zblidaj s ię 

|, —80Ś56iu miły do masztu, ho przejądą cio kijem bo Żebrach za A swa 
* ńia sztandar". Biada zaś tębie sichy harcerzu, gdybyś nie ulegając A * 
...  Bpotyzmowi gospodyń, nie zjadł tbdozas posiłku tyle ile najehudsza _' 2% druheń. Nie pomoże nawet chowińie menażki, ani też interwencja sam 

"© mej komendanski, owej Amażonaa, lentesiiei przepysznej, bo i ona bywa | 

jadają; Druhny zaś dzczedre bywają w tym waględzie i prowadzą nawet a 
©  akoję dokąruiania kilku bardzo ohuiych harceray a okolicznych obozów, > 

,,.  Jsdnak najlepiej można poznać kuliqarne zapędy druhen podozas zdawania 
/' , Sprawności kucharki, Trafiłem właśnie na taki moment. Ź ośmiu zdawa- | jących dwie druhny otrzymały wawrzyńy, ale komisja ogzamindcyjna zło- | 2 góonae członków komendy nie była w stanie próbować dalej elaboratów 

| a. _gastrononioznych, leżąc bez duoha na Sięnniku, Pozostała szóstka była 
(0 Bu obożnej z przyległościani, Ponieważ dkierowały awe Żale w mą m |. ,. patrząc wyczekująco, wycofałóm się dQutróżniu ha podwórze kiwając współ- 

+, g8gująco głową, Na podwórzu u > agiwny-widok. Na ławce leżała 

 rporała.anoko Jedna z druhe x zapisując 0d gorliwie w notatniku, a do- 
b.  * kota- niej kilka innych skrobażo % zbodr a Joseniu uiemniaki, da no 

GA waśę 9 „zapędzeniu lenia dy pracy", jędna s nich apojruała na mnie 
| > gi: = wszakże „40 nasza bajarka", Zatknęło mnie. Ach wi o te Ona. ! ; 

A GąNd, Bettina Brentano chozowa, Ta, która baje w daień i w no- «83, Nawet na waroie gdy druhowię figlują bezkarnie po obosie, ona błą- 
,. .  dąe jąc epopeę na cenisko. Część mobic wielka bajarko |! Nicość moja. 

(/ « eglądająo s zainteresowaniem drannę, która po raz siódmy saodęła bię 
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p - W palso skrobiąc zieumiaki ogromnym kindżażem, Gwiadex na apel wie | « £Zorny wyrwał unie « zadumy, I ta mogę stwierdzić jako obiektywny j Tre świadek, że ani Nurmi do mety, ani harcerz po obiad, ani literat po - waydział UNRY, ani nozniak na wagary, ani drużynowy na zbiórkę dru= żyny, nie podzą z takim zapałen, + Jakim druhny reagowały ną gwizdek, - „—« "MY lo wmómieniu modlitwy Tezodti. się druhny ha spoczynek, zostałem „— _ Gam hą podwórzu jako sanotnik-Barl w dzikim ostępie kanadyjskiej pu” "._ S4fajo Noe lipcowa kładła światu fa ustąch kirowy całun, Milkły od ——St08$ wski, pianie kogutów, gęganie gęsi i krzyki druhen, które jak  Bkrzętnę „Siafuw biegały jeszcze Po sypislniach. Tylko wartowniazka »ożna Horpyna dzierżąc w ałodk ogromny kij nakształt Durendala om: RS łatew SadE mamrocząc półgłosem hasło, „Beatus_ille qui pProcul negom—-—- „m | | > ie" POR wzałem ża Boracym, patrząc w niemym podziwie na miesiąg, - © |. "który k adi qa jeziorze „prom eni swych_zwój”* i na „niebo modre,  ' ' skrzącę sio awlńzdami". | >. 
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Afundur, harcerza, 2 

Munduż osioł nie jest e tg WESA śni, ubraniem sportowan, | pomimo 
że jest przystosowany do życią w Pole ę 
Mundur harcerszxi jest wyrazem przynależności. do wielkiej rodzin jaką 
edt ZŻoHoPo:. 68% wyrazem bruteratwa, jest. Jsdnolity i na tym potega 

| sed pizknoę Jest on wyrazem karności, gdyż musi być sę według 
przepisu, według rozkazu, mą wykaz „ywać naar stopień w organizacji orąz 
rodzaj służby. Ponieważ wyraża ZRę jest * żokużerstkin, poniewa? 20bOW 
wiązujs nas; . jest rycerskim | 

"Dlatego musimy dbać, aby był prz 4 aby. był. zawsze czysty, gdyż 
jakim widzą harcerza W mundurze, takim piszą harcerstwoe Prawo noszenia 
munduru mają w zasadzie 'harcerze po przyr teczeniuo ŻA b 
Jak owinien mundur wyglądać? 
1) Nakrycie głowy: Toga tyWwKay Fary, zielonej Z giemno-zi61o0ym paskien 

dookoła, szerokim 1/2 em. la rógatywce lilijki. 
2) Koszula mundurowa koloru khaki, za»inana na : guziki, z naramienni- 

kami zwężającymi się ku szyi, Kołnierz niski .wykładany z dziurkami 
w rogach do prz ypininia na guziki. Rękawy s mankietami, zapinanymi 
wą 1 guzik, 2 kies zenie, naszywańe na p. rsiach, zavinane na proste, 

APy s . : 
3) Krawat Łowicki, tymczasowo chusta błękitna. 
4) Pas skórzany» 

5) Spodeńki krótkie, koloru khaki, na szerokość GŁOBĄ, os<ść kolan, 
6) Pończochy wełniane, CZALNE o 
Oznaki na mundurze. 
Na lewym rękawie herb miasta, rzyszyty 10 «mo od wszżycią nastanie nika: 
15 mm pod herbem nazwa miejscowości. Na prawym rękawie przyszywamy 
sprawności (prawo noszenia przysługuje dopiero wjviadowoy). Ę 
Krzyż harcerski nosi się 2 cm. ponad lewą kieszenie. Poza tm żadnych Ę 
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innych oznak nosić nie wolno ! RE 

Cechą PEER A Prośtość» Wielu harcerzy nie 
potrafi uszano”ać munduru, Noszą mundury brudhe, Wymioęte i splamiones 
Ą A dlaczego ? V.atego, że uważają mundur za ubranie spacerowe lut spor 
owe © s = 

Druhowie! Pamiętajcie o tym, że mundur należy nosić jedynie w cęlach 
stużbowych oraz starajcie się, aby był. zawsze przepisowyme . 
Przyznaję; W dzisiejs żych czasach trudno często © skomplevowanie maund um 
= ale | starajmy się i gheie „ny s a- wę to móc! 

„0Orze "EW, 

Kącik zant pów. 

Lisy! Kiedyś któś e0ś powiedział, że budujecie telegraf, Bardzo ładnie! 
A vdecie kto go skonstruował ? Znane są 3 typy: 1) Telegraf kreskowy, 
skonstruowany przez Mórse . go w 1037 TOKU: 2). 
see przez Huches'a w 1655 roku. 3) Telesraf bez SU czyli iskro= 
wy, skonstruowany przez Marconiego w 1897 roku  - | 
CH interesuje was to, ŻE sseo«. teflefon wynazalł Bell w 1875 woku, 
służący tylko do przenoszenia głosu. Do rozmów siuży teiefon praktycz- 
Ny, toz ZWomikrotelef on. Jest on połączeniem telefonu z mikrofonem, Wyna= 
lazł go Hughes w 1878 roku, Używany jest dzisiaj pod,hazwą tel. efonue 
W "następnyeh numerach opiszę vam budowę i działanie powyżązych. aparatowe 

ODRĘ Łe 
Ważne! : 
Baaba ieT 15,122 1553 upływa termin na konkurs prac gwiazdkowych. A więc 

jeszcze tylko dwa tygodnie czasą. ! Pokażcie co potraficie. 'DO prany !! 
Śy mama im 

' Komunikaty i odpowiedzi na artykuły w następnym numerze, 

j Qa redakcji: Uprasza się o nadsyłanie bezwzględnie czytelnych rękopisów 
Najchętniej widziane maszynopisy» € 

A ASA DARO o WA AG PR A Ko GARARE 

[2 ląpałiwujm5trzatowa 1. Harcówka XXI.PoDollo | Ę 
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Telegraf drukujący; skońetru


